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Wytyczne o zakupie  koni renioniowycli
na rok budżetowy 1935/36.

W ykonanie zakupu.
Zarządzam zakup koni remontowych w wieku 

od 3V3 do 6 lal włącznie od Związków Hodowców 
Koni, hodowców i innych ósól) z wyłączeniem za­
wodowych handlarzy koni.

W myśl Z. Z. 2/Rem. z 24. lipca 1934 r.
Przy zakupie koni remontowych zarządzam  

stosować następujące zasady Siacowania konia oraz 
w ypłacania należności:
§ I. Ceny za konie kupowane od hodowcy lub 

Związku Hodowców Koni,
Zarządzam wypłacać pełną ceną szacunkową 

ustaloną przez Komisje Remontowe w yłącznie za 
komie wyhodowane przez sprzedawcę, to jest uro­
dzone i wychowane u niego lub też nabyte przed 
dniem 1 września roku następnego po urodzeniu 
konia, a następnie wychowane przez sprzedawcę aż 
do chw ili przedstawienia konia Komisji Remonto­
wej, pod następującemi warunkami:

1) Sprzedawca winien przedstawić zaświadcze­
nie, że jest członkiem conajmniej od 3 m iesięcy, 
jednego ze związków hodowców koni, wymienio- 
w § V II.

2) Sprzedawca obowiązany jest przedstawić do­
wód, że koń jest własnej jego hodowli, to jest, że 
urodził się i został wychowany u niego, albo też 
został nabyty przed dniem 1 września roku następ­
nego po urodzeniu konia, a następnie był wycho­
wany przez sprzedawcę aż do chwil i  przedstawienia 
konia Komisji Remontowej. Za miarodajny dowód 
urodzenia konia u sprzedawcy uważane będzie 
jedno z niżej wym ienionych zaświadczeń:

A. Świadectwo stanowienia klaczy z należycie 
potwierdzonym na odwrocie dowodem urodzenia 
źrebięcia — wydane przez Państwowe Zakłady 
chowu koui, lub w łaścicieli ogierów, posiadających 
świadectwa uznania, przewidziane w ustawie z dnia 
13 marca 1934 r. o nadzorze nad hodowlą koni 
(Dz. U. R. P: Nr. 32, poz. 284.)

B. Świadectwo o wpisaniu konia do księgi sta­
dnej koni prowadzonej pod nadzorem Ministerstwa 
Rolnictwa i R. R., w myśl zarządzenia Ministra 
Rolnictwa z dnia 4. grudnia 1931 r. w sprawie 
ksiąg stadnych („Monitor P olsk i“ Nr. 295, poz. 390).

C. Zaświadczenie wydane przez związki hodo­
wców koni w Polsce, urzędy gminne, izby rolnicze, 
że przedstawiony Komisji Remontowej koń jest 
urodzony u sprzedawcy. Za miarodajne dowody, 
stwierdzające, że koń został nabyty przez sprze­
dawcę przed duiem 1 września roku następnego po 
urodzeniu konia, a następnie był wychowany przez 
niego aż do chw ili przedstawienia Komisji Remon­
towej — uważane będą:

a) odnośne zaświadczenia wydane swym człon­
kom przez związki hodowców kołii,

b) odnośne zaświadczenia wydane przez urzędy 
gminne, izby rolnicze oraz organizacje 
rolnicze.

§ II. Ceny za kunie kupowane od sprzedawców  
niezrzcszonych.

Sprzedawca, który nie przedstawi zaświadczenia 
w y m i e n i o n e g o  w  § i .  pkt. 1. otrzymuje cenę za
konia o 5% mniejszą od ceny szacunkowej ustalo­
nej za danego konia przez kupującą Komisję Re­
montową. Konie te jednak odpowiadać winny w y­
maganiom w pkt. 2 § I.
§ III, Ceny za konie wyhodowane nie przez sprze­

dawcę.
Konie wyhodowane nie przez sprzedawcę mogą 

być kupowane, ale według szacunku niższego, 
a mianowicie:

1) za cenę niższą o 10°/o od ceny szacunkowej 
ustalonej przez kupującą Komisję Remontową, o ile 
zostały nabyte przez sprzedawcę conajmniej 6 mie­
sięcy przed przedstawieniem konia Komisji Remon­
towej. Powyższe musi być potwierdzone pisemnem  
poświadczeniem jednej z niżej wym ienionych insty- 
tueyj:

Związki Hodowców Koni (wymienione w § VII).
Urzędy gm inne lub
Izby Rolnicze.

2) za cenę niższą od 15 do 30°/o od oeny sza­
cunkowej, ustalonej według uznania Komisji R e­
montowej, o ile zostały nabyte przez sprzedawcę 
w term inie późniejszym niż na 6 miesięcy przed 
przedstawieniem konia Komisji Remontowej.
§ IV. Dodatki hodowlane.

pkt. 1) Dodatki hodowlane wypłacane będą 
tylko tym hodowcom, którzy przedsta­
wiają zaświadczenia wymienione w § I 
pkt. 1.

pkt. 2) Dodatki hodowlane ustanawia się 
dwóch kategoryj:
wyższej — 15%, od ceny szacunkowej 
konia
niższej — 5°/0 od eeny szacunkowej 
konia.

pkt. 3) Dodatki hodowlane 15% (wyższej ka­
tegorii) od ceny szacunkowej konia 
w ypłacane będą za konie, na które 
przedstawione zostaną świadectwa w y­
mienione w '§  I. pkt, B. 

pkt. 4) Dodatki hodowlane 5% (niższej kate- 
gorji) od eeny szacunkowej konia w y­
płacane będą za konie, na które sprze­
dawca przedstawi świadectwo jak w § I. 
pkt. A., stwierdzające conajm niej
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jednostronnie udowodnione pochodzenie 
sprzedawanego konia.

§ V. Dodatki hodowlane wypłacane będą w- miarę 
posiadanych na ten cel kredytów.

§ VI. Dostarczenie niezbędnych dokumentów należy  
do sprzedawcy konia.

Sprzedawca winien dostarczyć dokumenty koni« 
Przewodniczącemu Komisji Remontowe] w czasie 
sprzedaży, sdyż peina cena szacunkowa i dodatek 
hodowlany mogą być przyznane za sprzedanego 
konia tylko podczas zakupu. Przedstawione, na 
sp zedancgo koni« dokumenty, po zakupie nie 
będą uwzględniane.
§ VII. Związki Hodowców koui w Polsee, zaśw ia­

dczenia których będą uważane za miaro­
dajne do stwierdzenia pochodzenia konia:

X) Śląski Związek Hodowców Koni — Katowice, 
ul. Jul.  Ligonia Nr. 3fi.

2) Zw. Hod. Koni przy M. T. B. — Kruków, 
Plac Szczepański 8.

3) Zw. Hod. Lubelskiego Konia Szlach, — 
Lublin, Krakowskie Przedm. Nr. 20.

4) ?w. Hud. Małopolskiego Konia Półkrwi. — 
Lwów, Kopernika 20.

5) W ołyński Zw Hodowców Koui — Łuck, 
Piłsudskiego 12.

6) Poznański Zw. Hod Koni — Poznań, M ickie­
wicza 33.

7) Pomorski Zw. Hod. Konia Szlach. Pófkrwi — 
Toruń, Sienkiewicza 10.

8) Zrzeszenie Stow. Hod. Konia Rera. — War­
szawo, Kopernika 30.

9) Zw. Hnd. Szlach. Konia Półkrwi — W ar­
szawa, Mazowiecka 7.

§ V III. Ceny poszczególnych typów koni remon­
towych ustalone na rok budżet. 35/36.

T y p y C e n y

W 1. i AK. od 900 zł do 3 000 zł
W-2. , 700 ,. „ 900 „
AC. „ 700 „ „ 1.000 „
AL. „ 650 „ „ 900 „
ALO. „ 400 „ „ 600 „
M. „ 300 „ „ 400 ,,

§ IX . Porlokrcsy zakupu koni remontowych:
I. od 1 lipea do 30. września br.

II. ,, 1 października „ 30 listopada „
III. „ 1 grudnia ,, 31. stycznia 193G r.
IV. „ 1 lutego 193G r. „ 15. marca 1936 r.
§ X Określenie typu, wzrostu i przeznaczenia koni 

remontowych w m yśl Z. Z. 2/Rem. z dnia 24. 
lipca 1934 r.

T y p  k o n i a
Wzrost koni remontow. 
w wieku od 3 do 4 lat 
włącznie, 5 lat i starszych

P R Z E Z N A C Z E N I E

W ierzchowy W -l. od 150 cm. Pod siodło dla wyższych dowódców, w pułkach ka- 
walerji i dywizjonach konnęj artylerji, pod siodło 
dla oficerów artylerji w szkołach artylerji oraz pod 
juki w pułkach kawalerji.

W ierzchowy W-2. od 146 em. Pod siodło dla oficerów broni pieszych, dla podofi­
cerów i szoregowców artylerji orsz dla innych  
broni i służb.

A rtylerji Konnej A. K. od 153 cm. Do zaprzęgu dział artylerji konnej oraz pod siodło 
dla obsługi.

A rtyleryjski ciężki A. C. od 153 cm. Do zaprzęgu dział artylerji ciężkiej i do kolumn 
pontonowych.

A rtyleryjski lekki A. L od 151 cm. Do zaprzęgu dział artylerji lekkiej.

A rtyleryjski lekko obniżony 
ALO.

od 145 em. Do dział artylerji piechoty, dla oddziałów łąiizności 
i saperów oraz do kolumn taborowych w piechocie

M ierzyny krajowe pochodze­
nia huculskiego i inne M.

od 132 cm. Do zaprzęgu w biedkach pod karabiny m aszyno­
we i pod juki.

Obwód klatki piersiowej musi przewyższać 
wzrost cuuujmniej o 10% miary wzrosiu konin. 
Obwód kości nadpęciaowej (mierzonej na 113 g*iej 
długości) wynosić powinien najmniej 18 cm., dla 
mierzynów krajowych najmniej 17 cm.

W ranie przyprowadzeniu konia podkutego 
odlicza sie od miary 1 — 2 cio.
§ X I. Przejście konia na własność Skarbu Państwa.

Przejście konia zakupionego przez Komisję 
Remontową na własność Skarbu Państwa, następu­
je z chw ilą podpisania przez sprzedawcę zobowią­
zania.

Ostateczny odbiór konia od sprzedawcy nasfę- 
puje jednak w czasie i miejscu każdorazowo wska- 
zanem przez przewodniczącego Komisji Remontowej

i podane do wiadomości sprzedawców.
Dn czasu ostatecznego odbioru sprzedawca jest 

odpowiedzialny za mogące nastąpić uszkodzenia 
konia, sprzedanego Komisji Remontowej zmniejsza­
jące lub uniem ożliwiające zdolność konia do słu­
żby wojskowej.

Każdy koń zakupiony przez Komisję Remon­
tową powinien być zaopatrzony przez sprzedawcę 
w paroinną uździenieę oraz mocny powróz.

Konie zakupione przez Komisję Remontową 
sh ją  siq wlusncścia Skarbu Państwa z zastrzeże­
niem. iż w razie ujawnienia w oiągu 14 dni ukry­
tej wady luh choroby, umowa kupna-sprzedaży 
rozwiązuje się autom atycznie, a sprzedający obo­
wiązany jest wówczas do udebrania konia z powro­
tem i do zwrotu wypłaconej nui za konia sumy.



Terminy i miejsca zakupu koni do wojska na terenie Kom. Remontowej Nr. 2 w podokresie I-szym,

nia 2— 4 lipea 35 r. godz. 7. Pniew y, st. kol. Pniew y pokaz koni
8—10 .. 7. Konin st. kol. Konin 99 99

„ 12—13 »1 7. Jarocin, st. kol. Jarocin 99 99

„ 1 6 -1 7 „ ,, 7. Koźmin, pow. Krotoszyn st. kol. Krotoszyn 9t ,,
„ 1 9 -2 0 t) 7. Ostrzeszów, st. kol. Ostrzeszów 99 99

„ 25—27 99 » 7. Piotrków Tryb. st. kol. Piotrków wystawa
„ 2— 3 sierpnia „ 7. Grudziądz, st. kol. Grudziądz pokaz koni

8 - 1 0 »i „ 7. Kościan, st. kol. Kościan 99 99

„ 1 6 -1 8 99 ,. 7. Gostyń, st. kol. Gostyń 99 99

„ 2 1 -2 3 „ ,, 7. Ostrów Wikp. st. kol. Ostrów M „
4 września „ 10,30 Czarnków, st. kol. Czarnków zakup koni
5 99 9.30 Chodzież, st. kol. Chodzież 99 91

6 99 ,. 10,45 Międzychód, st. kol. Międzychód 99 M
10 99 12 — Bydgoszcz, st. kol. Bydgoszcz 9t »•
11 99 .. io.- W yrzysk, st. kol. Osiek n(Notecią ,, 99

12 99 » io,- W ągrowiec, st. kol. W ągrowiec »> 99

17 „ 11.45 Szubin st. kol. Szubin »» 19

18 .. io.- Żnin, st. kol. Żnin »» 99

19 „ 10,45 Inowrocław, st. kol. Inowrocław 97 99

20 „ 10,45 W olsztyn, st. kol. W olsztyn „ 99

24 99 ,. 1 0 , - Mogilno, st. kol. Mogilno *1 „
25 99 ,. 9,45 W rześnia, st. kol. W rześnia ,, ¡9

26 99 ,. »> 9,45 Gniezno, st. kol. Gniezno *ł 99

27 99 .. 1 1 - Rawicz, st. kol. Rawicz 99 19

Dowódca Taborów i Szef Remontu (—) DEM BIŃSKI, pułkownik.

Powyższe podaję do wiadomości zainteresowanym.
Nr. W. 17[l|35. Starosta Pow iatow y: (—) WILIMOWSKI.

Ostre s t rze lan ie .
Dnia 3. 4. i 18. lipea 1935 r. od godz. 6—18-ej 

odbędzie się ostre strzelanie na placu ówiezeń Smo- 
azew z rejonu Lisy w kierunku lasu smoszewskiego.

Ze względu na bezpieczeństwo publiczne zaka­
zuje się publiczności przebywania na powyższym  
odoinku w czasie strzelania.

Krotoszyn, dnia 34. VI. 1935 r.
Starosta Powiatowy : 
( - )  WILIMOWSKI.

Nr. B. la|18|35.

Unieważnienie  tab l iczk i  ro w ero w e j .
Zdaniewicz A. z Koźmina zgłosi! zagubienie 

tabliczki rowerowej nr. 10463, wydanej do rowerD, 
będącego własnością inż. Franciszka Grotusa, obec­
nie zamieszkałego w Skarżysku Kamiennem. 

Tabliczkę tę unieważnia się.
W razie odnalezienia wzgl. stwierdzenia jej 

posiadacza należy o tem donieśś Starostwu.
Krotoszyn, dnia 24. VI. 1935 r.

Starosta Powiatowy : 
( - )  WILIMOWSKI.

Nr. B. 39|21135.

Zbiórka publiczna .
Pan Wojewoda W ileński zarządzeniem z dnia 

81. maja b.r. Nr. SPB. 110/20 udzielił Komitetowi 
U wiecznienia Pam ięci Ks. Biskupa W ładysława 
Bandurskiego, mieszózącemu się przy ul. Adama 
M ickiewioza 2 4 - 1 0  w W ilnie pozwolenia na urzą­
dzenie w okresie do 31. styoznia 1936 r. na całym  
(próoz terenn województwa wołyńskiego) obszarze

Rzeczypospolitej zbiórki publicznej w postaci odezw 
i list składkowych, rozesłanych przez Komitet do 
urzędów i osób prywatnych, oraz w postaci zbiera­
nia ofiar na koato ozekowe w P .K  O

Zbiórka publiczna może byó przeprowadzona 
jedynie przez członków wym ienionego wyżej Komi­
tetu, lnb przez osoby przez ten K om itet im iennie 
zaproszone.

Starosta pow iatow y:
( - )  W ILIMOW SKI.

Nr. B. 32/48/35.

K o m u n ik a t  U r z ę d o w y .
Do Panów Sołtysów Powiatu Krotoszyńskiego:
Powiatow y Oddział W ielkopolskiego Tow. Kó­

łek Rolniczych powiatu krotoszyńskiego zwołuje 
W ALNY ZJAZD OSADNIKÓW tut. powiatu, na 
niedzielę, dnia 30. bm. o godzinie lO1/« w sali Strzel­
nicy w Krotoszynie, przyćzem poruszone będą naj­
aktualniejsze sprawy osadnicze, które omówią spe- 
ejalnie delegowani referenci.

Zjazd poprzedzi Msza Św. o godz. 9-tej w ko­
ściele parafjalnym  w Krotoszynie na intenję po­
m yślnych obrad.

W alny Zjazd Osadników dotyczy wszystkich  
kategoryj osiedli oraz wszystkich osadników bez 
wględu na to, czy są zorganizowani przy W ielko- 
polskiem Tow. Kółek R olniczych, ozy też dotychczas 
chodzą luzem.

O powyźszem zakomunikują pp. so łtysi poszcze­
gólnych gromad — w szystkim  osadnikom danej 
gromady.

( - )  W ILIMOW SKI. 
Starosta powiatowy



MARSZAŁEK —  PROTEKTOR Z. I
Pierw szy W alny Zjazd Delegatów Z.S. odbyty  

w W arszawie w dniach 23 i 24 września 1921 r. 
powziął przez aklam ację następującą uchwalę, 
przesianą Marszalkowi Józefowi Piłsudzkiem u  
w dniu 3 października 1921 r. przez Zarząd Główny:

„Obywateln Komendancie!
Pierw szy Zjazd Delegatów Odrodzonego Związku 
Strzeleckiego, któregoś Ty Naczelniku, by! Twórcą 
i Komendantem — uchwalił jednogłośnie na żebra­
nin w dniu 23 września 1921 r. prosie Cię, Oby­
watelu Komendancie, o przyjęcie godności członka 
honorowego za to, żeś życie cało poświęcił walce
0 Niepodległość Ojczyzny, a nieśm iertelnego ducha 
Narodu uosobnionego w żołnierzu obywatelu opro­
m ienił wawrzynem chwały, dając Polsce współczes­
nej i przyszłym pokoleniom przykład ofiarnej służ­
by dla dobra Rzeczypospolitej Polskiej“.

Do
Zarządu Głównego Związku Strzeleckiego  

w W arszawie.
W odpowiedzi na pismo z dnia 3 b.m mam za­

szczyt zakomunikować, że Naczelnik Państwa zgo­
dził się przyjąć ofiarowaną Mu przez Pierwszy  
Zjazd Delegatów Związku Strzeleckiego goduość 
członka honorowego oraz objąć protektorat nad 
Związkiem. Naczelnik Państwa polecił mi nadto 
w yrazić wszystkim uczestnikom Zjazdu i Zarządowi 
szczere podziękowanie, zaś Związkowi Strzeleckiemu  
serdeczne życzenia dalszej pomyślnej pracy ku do­
bru i pożytkowi Odrodzonej Rzeczypospolitej P ol­
skiej.

Szef K ancelarji Cywilnej (— ) Car.
W arszawa, dnia 12. X. 1921 r.

Uczmy się maszerować.
Tułów powinien być lekko pochylony do przodu

1 nie wahać się na boki.
Nałoży odróżnić technikę kroku gim nastyczne­

go od tego, jaki bywa używany w marszach zwyk­
łych i z obciążeniem. Praca bark i ramion jest 
ogromnie ważna. Ręce zw issją swobodnie w sta 
wach barkowych. Przedramie tworzy z ramieniem  
kąt lekko otwarty (około 140°). W ymach ramion 
powinien być mięki i płynny, a nie przesadnie 
energiczny, jak to twierdzono i ćwiczono często 
niedawno, a zadaniem jego jest ułatw ienie skręto­
wej pracy tułowia, która ułatwia znowu wykonanie 
kroku. Unikać należy wahania tułowia na boki, 
które jest dużym błędem, jako przeciwne kierun­
kowi marszu i bardzo hamuje szybkość poruszania 
się. Przenoszenie nogi jest niemniej ważne. Stopa 
powinna być [prowadzona jaknajbliżej nad ziemią. 
W szystkie ruchy winny być miękie elastyczne 
i płynne. S ty l marszu jest. oparty na tycli zasa­
dach, które brzmią: miękkość, elastyczność i płyn­
ność ruchu.

W razie marszu najlepiej jest maszerować 
w dwójkach, gdyż w ten sposób najłatwiej jest o-

minąó przeszkody w marszu. W pierwszej i ostat­
niej dwójce maszerują najlepsi zawodnicy, w środ­
ku zaś w każdej dwójce idzie dobry zawodnik ze 
słabszym. W ten sposób silniejsi podtrzymują na 
duchu słabszych.

Karabin najlepiej jest nieść przewieszony przez 
plecy po kawaleryjsko.

(Jieczonite M i e o w .
Najpełniejszym przejawem życia świetlicowego  

powinna być wieezornieza. Musi ona jednak być 
w ynikiem  pracy całego oddziału, a nie jednego ze­
społu i kierownika św ietlicy. D latego też należy 
przyzwyczajać strzelców do tego, aby każdy członek 
oddziału wziął czynny udział pzzynajmnioj w jed­
nej wieczornicy strzeleckiej, ognisku, albo w yciecz­
ce, inscenizacji i 1 .1>. Chodzi o rozbudzenie inicja­
tyw y, pomysłowości i opanowania siebie wobec gro­
mady. Inicjatyw a i pomysł wieczornicy, czy ogni­
ska powinny wyjść 7, gromady.

Na wieczornicę strzelecką należ.y zapraszać ca­
łą gromadę, zwłaszcza przyjaciół Z. S.

Rozwijanie inteligencji odbywać się powinno 
w św ietliey, nie przez przemawianie do strzeloów, 
ale przez zainteresowanie ich konkretnemi um iejęt­
nościami, wymagającemi sprytu i pomysłowości. Cho­
dzi o to, aby strzelcy m ieli okazję do „popisania 
się“, co jest niezm iernie ważnym momentem w w y­
chowaniu. W szelkie imprezy św ietlicowe powinno 
się tak przygotować, aby każdy strzelec m ógł wziąść 
w nich czynny udział, aby dla każdego znalazło  
się pole do wykazania swoieh zdolności, umiejęt­
ności i t. p.

Kultura życia towarzyskiego i rozrywki pozo­
stawiają jeszcze w iele do życzenia. W ażnym środ­
kiem do wytworzenia w łaściwych form mogą być: 
gry na jakimś instrumencie, tańce narodowe lub 
inna umiejętność „urozmaicenia zebrania“.

Aby odciągnąć młoslzież od niepożądanych roz­
rywek i lokali, należy w św ietlicy — w odpowied­
nim czasie — organizować wieczory, muzyki, tańca, 
śpiewu, lub zebrania towarzyskie o programie e la ­
stycznym , któryby pozwalał każdemu z obecnych 
wziąć czynny udział w wieczorze i „zaznaćzyó się“ 
czemś w gromadzie.

Obozy orląt.
Orlęta oddziału Krotoszyn w yruszyły ub. sobo­

tę na obóz do lasów Baszkowskich, gdzie będą 
przebywały przez kilka dni.

Orlęta oddziału Koźmin udadzą się w począt­
ku lipca na obóz trzytygodniow y do lasów w Bo- 
rzęciczkach.

, «  i m  M i i i
a s t p i  a  szeregi Zw. Strzeleckiego.



Dział meurzędowy.

Nieprawne potracanle części skłudeR ufiez- 
pieczeniowych z zaroDKó» pracowniRów.

W m yśl rozporządzenia Rady Min. z 27. X II
1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 102. poz. 790.) pracodaw­
cy ponoszą w całości składki ubezpieczeniowe za 
tych pracowników, których rzeczyw isty zarobek 
dzienny nie przekracza 2,— zł. Obok wynagrodze­
nia w gotówce należy oczywiście zaliczyć do za­
robków równieś wolne otrzym anie i inne św iad­
czenia w naturze udzielane pracownikom. Z po­
wyższego wynika że potrącanie części składek 
ubezpieczeniowych i  zarobków służby domowej jeet 
w większości przypadków bezprawne. Zarówno 
służbie domowej jak i innym  pracownikom zara­
biającym poniżej 2 .— zł. dziennie wolno jednak 
potrącać z należnego im wynagrodzenia opłatę na 
Fundusz Pracy w wysokości l°/o rzeczywistego  
zarobku.

Obniżenie składek ubezpieczeniowych m 
pracowników umysłowych.

Z dniem 31. V. b.r. wygasła moc obowiązująca 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 17. 6. 1933 r.
o podwyższeniu składek w ubezpieczeniu na w ypa­
dek braku pracy pracowników umysłowych (Dz. 
U. R. P. Nr. 45. poz. 349). W praktyce oznacza 
to obniżenie z dniem 1. VI. b.r. składki na ubez­
pieczenie na wypadek braku pracy z 2. 8°[0 do 2°j0 
rzeczywistego wynagrodzenia w granicach od 60 do 
725,— zł. miesięcznego zarobku. Składka nft ubez­
pieczenie'em erytalue wynosić będzie jak dotąd 8°!0 
policzalnego zarobku. Łączna zatem składka na 
wym ienione ubezpieczenia pracowników umysło­
wych będzie w ynosiła 10°|0, a nie jak dotychczas
10. S°;0. Od nadwyżki wynagrodzenia ponad 725,— zł. 
mies., składka będzie wynosiła, nic jak dotychczas 
1.68°|o, lecz 1.2°(0.

Po » l e k o a e l  n i e w o l i  w róc iło  no ło n o  B u t le r z y  z iem ia  pom orsKo,
lecz fale morskie niosą z zachodu groźny pomruk — oto wrogie zakusy Niemiec usi­
łują zakwestjonować odwieczną polskość ziemi pomorskiej. Liga Morska i Kolonjalna
zwalcza te zakusy— zapisz się na członka w Oddziale L,JVI.K. w Krotoszynie

j a k  in mim 0  is35  roku.
W Moskwie odbył się przed paroma dniami 

ciekawy odczyt M. Cjawlowskiego, znawcy życia  
i prac Puszkina, na temat, jak żył Puszkin w 1835 
roku, a więc właśnie przed stu laty.

W r. 1835 Puszkin napisał „Noce egipskie“, 
„Sceny z rycerskich czasów“, „Baśń o rybaku 
i rybce“, „Ostatnia chmura“, „P ielgrzym “ i wiele 
innych. A le poeta przeżywał wówozas naj­
cięższy okres swego życia. U ginał się pod cię­
żarem długów — długów olbrzymich. W jednym  
z listów Puszkin w ylicza swe wydatki. Przejrzyj­
my je : 4 tysiące roćznie za wynajmowane konie 
(własnych nie posiadał, miał tylko powóz), G ty ­
sięcy za utrzym anie mieszkania, 4,800 kuchnia, 
4 tysiące teatr, ubrania i t. p. a Puszkin miał 
wówczas pensję w wysokości 5000 rocznie.

Rozpaczliwe położenie skłoniło poetę, że zwró­
cił Bię listow nie do hrabiego Benkendorfa, apelując 
na łaskawość cara, ale sumy udzielone mu za zgo­
dą cara, nie m ogły rozwiązać problemu kryzysu, 
w jakim się Puszkin znajdował. D latego poeta 
postanowił przedsięwziąć ostatni krok — szukać 
ratunku w muzie.

Odjechał do Trigorska. A le nadzieje zawiodły. 
Jesień roku 1S35 była bowiem dla Puszkina naj­
mniej płodnym okresem jego życia. N ie mógł nic 
tworzyć; znajdował się w stanie ciągłego niepokoju, 
a jedynym  impulsem dla tworzenia były przyczyny  
natury m aterialnej. Li6ty Puszkina do żony prze- 
siągnięte są smutkiem i troskami. Poeta pewien  
był, że znajduje się w sytuacji bez wyjścia. Posta­
nowił znów zwrócić się do cara, licząc na jego ła ­
skawość, na współczucie Benkendorfa, na lichwiar- 
stwo Juriewa i t. p. Sytuacja stawała się coraz 
gorszą. A właśnie wówczas poeta popełnił taką 
nieostrożność, jaką było wydanie ostrej satyry na 
podłego, chciwego zysku dygnitarza Uwarowa, 
p, t. „Na uzdrowienie L ukulla“. Puszkin zyskał 
nowego nieprzyjaciela, który zaczął szukać sprzy­
mierzeńców dla swych intryg przeciw niemu. „Na 
uzdrowienie Lukulla“ stało się, zdaniem Ojawlow- 
skiego, prologiem tragedii, której punktem kulm i­
nacyjnym był dzień 27 stycznia 1837 roku.

Na odczycie obecni byli wnukowie i prawnu- 
kowie w ielkiego poety, którym publiczność przy­
gotowała wieńce i olbrzym ie owacje.

Japończycy zaleli slłq chińsko - amerykańskie lotnisko w Ticntslnie.
Jak donosi „E vening P ost“, na lotnisko w Tient- 

einie, należące do China-American A ir Company, 
przybyli przedstawiciele japońskiego dowództwa 
naczelnego i oświadczyli, że wobec rozgrywających  
się w Chinach wydarzeń naczelne dowództwo zmu­
szone jest pozbawić towarzystwo lotnicze prawa 
korzystania z lotniska, które służyć ma potrzebom  
wojskowego lotnictwa japońskiego.

Oddziały japońskie obBadzity niezwłocznie lot­

nisko, a w szczególności radjostacje i przerwały 
połączenie z Szanghajem i Nankinem.

W dwie godziny potem wylądowało na lotn i­
sku 5 samolotów japońskich do bombardowania, 
a na lotnisku zatknięto flagę japońską.

Konsul am erykański w T ientsinie złożył w zwią­
zku z tem wobec władz japońskich protest, ponie­
waż we wspomnianem tow arzystw ie zaangażowane 
są kapitały amerykańskie.



CARMEN POD GOLEM NIEBEM W MOSKWIE.
Dla uczózenia 60 rocznicy śmierci kompozyto­

ra G. Bizeta nrządznno w Moskwie w Zielonym  
Teatrze Centralnego Parku K ultury i W ypoczyn­
ku przedstawienia „Carmen“ w wykonaniu artystów  
sceny Państwowego Akad. Teatru W ielkiego. W ba­

lecie uczestniczyło 100 osób. Scenę ośw ietlały  
reflektory olbrzym y, wzdłuż sceny trzeba byio roz­
stawić wzmacniacze, aby śpiew i muzykę dobrze 
słyszały olbrzymie tłumy widzów, któryeh było 
20 . 000 .

Znalezien ie  d o t a r a t í t o ,  G ünonccyc li  s ie  do poety Jzewczenki.
W czasie poszukiwaniu złota vr pobliżu Orska 

robotnicy znaleźli dokumenty, odnoszące się do lat 
1847—1850, kiedy w twierdzy Orskiej przebywał 
jako żołnierz ukraiński poeta T. G. Szewczenko. 
Między dokumentami jest rozkaz ówczesnego M ini­

sterstwa Spraw W ewnętrznyćh (rosyjskiego), naka­
zujący, aby „Szewczenko trzym any był pod suro­
wym dozorem, aby nie m ógł rozpuszczać podbu­
rzających pism i paszkwilów.“ Dokumenty złożo­
no w Kijowie.

JA K  0 0  DNIA DZISIEJSZEGO P R 0 8 A D Z I  SIE (SALKI ZAPAŚNICZE 
( 0  POŁUDNIOWEJ m i l .

W Jngosław ji do dnia dzisiejszego zachowały  
się niektóre niezm iernie ciekawe zwyczaje ludowe. 
Jeden z takich ciekawych zwyczajów zachował się 
w południowej Serbji. W ziem i strunićkiej istn ie­
je wieś Sztuka, słynąca ze swych jarmarków. Co­
rocznie zjeżdżają tu tłum y połiidniowo-eerbskiego 
ludu. Najwięcej zjeżdża młodzieży, dla której 
przyjazd do Sztuki może zadecydować o eałem  
życiu, albowiem tu chłopcy zaznajamiają się 
z dziewczętami, tu się zaręczają i tu się żenią. 
Pomimo tego wioska pozostaje zawsze taką samą 
wioską, liczącą 30 numerów, nie posiadającą żad­
nych pamiątek swej przeszłości i wioską, która 
nawet nie ubogaciła się zo swych jarmarków. 
A jarmarki te i dziś jeszcze wyglądają tak, jak 
w yglądały dawno już temu, kiedy urządzano ry­
cerskie turnieje.

Turnieje, urządzane w Sztuce przypominają 
nasze międzyklubowe zapasy w atletyce ciężkiej, 
jedynie z tą różnicą, że zamiast klubu jest cała 
wieś, która wybiera i w ysyła na „turnifj“ swych  
najlepszych bojowników o barwy i cześć wsi. Ciekawe 
jest, j ik  ci młodzieńcy przygotowują się do zapasów. 
Już 20 dni przed turniejem „w ybrani“ nic innego 
nie robią, jak tylko walczą ze sobą. Cała wieś

d r o g i  d o  m r n m  p o l s k i  
PR O 0A D Z I PRZEZ P g o g «
Z Km I ii i ze M iota.

W miejsce dotychczasowego Wojewody p. Ma- 
rnszewskiego został mianowany wojewodą poznań­
skim p. Dr, Kwaśniewski b. wojewoda Krakowski.

W ubiegłym  tygodniu, na skutek różnicy zdań 
m inistrów gabinetu jugosłowiańskiego przy proje­
ktowanej zmianie w dotychczasowym składzie ga­
binetu, premjer Jewticz zgłosił dymisję całego 
gabinetu. Dym isja została przyjęta. Nowym prern-

pracuje za nich, aby dać im możność treningu, 
znosi im stosy najlepszych jedzeń i dba o nich pod 
każdym względem.

Turniej odbywa się w swego rodzaju am fite­
atrze pod gołetu niebem, na polanie między dwo­
ma zboczami. Tam wszyscy i.siądą (zmieszczą się 
tam całe masy ludu) na miękiej trawie, a w środku 
tańczy się „koło“ lub walczy o honor wsi.

Nagroda jest w jednej formie. Daje ją gmina  
Sztuka według tradycji starej już, że zwycięzca  
otrzymuje najtęższego i najlepszego woła z całej 
wsi. Oczywiście zwycięzca staje aię zarazem bo­
haterem danej ziemi, a sława jego trwa do nastę­
pnego turnieju.

W alczy się według systemów finałów. N aj­
pierw walczą słabsi, potem dopiero silniejsi. W tym  
roku w walkach iapaśniczych w Sztuce brało udział 
150 zapaśników. W ostatnim zawodzie w alczyli 
ze sobą trzy godziny znany serbski zawodnik 
Pande i mahometanin — początkujący atleta Feig. 
F eig  odniósł wspaniałe zwycięstwo, witane nieby- 
wałem- owacjami. A le F eig  miał pecha- Kiedy 
chciał zabrać sobie najtęższego woła ze ws , jakiś 
entuzjazta Paudego naciął wołowi raeioe wobec 
czego F eig  musiał swą nagrodę pozostawić w Sztuce.

jerem ma zostać min. Stojadinowićz według wieści, 
krążących w kołach politycznych.

Na tegoroczny zlot harcerstwa w Spalę przy­
będą harcerze wegierscy w składzie 600 skautów  
z b. premjerem W igier hr. Paulem Teleky, prof. 
uniwersytetu budapeszteńskiego na Czele. W ięk­
szość skautów węgierskich, przybywających do 
Spały, nauczyła się języka polskiego, a wszysoy 
umieją kilka pieśni polskich. Wezmą oni w Spal# 
udział w ćwiczeniach skautowych, do których są 
doskonale wyekwipowani i przygotowani.

Międzynarodowa konferencja praoy uchwaliła  
na plenum 81 głosami przeciwko 35 wniosek ko­
misji o 40-iiodzinnym tygodniu pracy w następu- 
jącem brzmieniu:

Każdy członek międzynarodowej organizacji 
pracy, który będzie ratyfikow ał niniejszą konwen­
cję, oświadcza się za zasadą 40-godzinnego tygodnia



pracy, przedsięweźmie odpowiednie zarządzenia ce­
lem utrzymania poziomu żyćia pracowników oraz 
zobowiązuje się do zastosowania tej zasady we 
wszystkich dziedzinach pracy najemnej, zgodnie 
z postanowieniami szozególowemi, mającemi być 
ustanowionymi dla wszystkich kategoryj pracowni­
ków prze* konwencje oddzielne.

W ciąsu  nbjbliższych dwóch m iesięcy zakoń­
czona będzie całkowita likwidacja spółki dla han­
dlu polsko-sowieckiego „Sowpoltorp,“. Zapasy „So- 
wpoltorgu", znajdujące się na składach w Warsza­
wie i innnyeh miastach Polski, zostały wysprze- 
dane, a osiągnięte stąd fundusze pójdą na pokryci® 
zwrotu wkładów akcjonarjuszów polskich.

Utworzenie nowego towarzystwa dla handlu 
pomiędzy Polską a ZSRR napotyka narnzie na 
duże trudności z powodu zmian, jakie zasziy w kre­
dytowaniu towarów Sowietom przez zagranicę. 
Państwa zachodnio-europejskie poczęły udzielać 
ZSRR kredytów 3-ech, a nawet 4-letnieh, podczas 
gdy wszystkie tranzakcje, zawierane u nas, kredy­
towane były na okres 18 miesięczny. Jest to n ie­
wątpliwie jedna z przyczyn ustania z mówień 
ZSRR w Polsce,

—o—

Kto ma iWopg®, feg® 

nikt nie zmsźe s-s

Kronika m i e j s c o w a .
— Przed „Dniem Morza“. Na ostatnicm ze­

braniu Komitetu obchodu „Święta Morza“' uchwa­
lono jednogłośnie zmienić miano „Św ięta“ na 
„Dzień Morza“, którego program przedstawia się 
w zarysach następująco:

W piątek, dnia 28 bm o godz. 20,30 w sali 
Szkoły W ydziałowej odbędzie się Akademja Morska, 
w której wystąpią m. in. wybitny profesor muzyki 
z Poznania, który wespół z absolwentką-liiurefitką 
Państw. Konserwatorium M uzycznego w Poznaniu 
wykonają koncert fortepianowy na 4 ręce. Pozatem  
przewidziany jest koncert orkiestry wojskowej, 
deklamacja, śpiew popularnego zespołu rewellersów  
krotoszyńskich, oraz referat p. mgr. A. Włocha.

W sobotę — Święto Piotra i Pawła, właściwy 
„Dzień Morza“ odbędzie się o godz. 14,00 zabawa 
na Leśniczówce z wieloma urozmttieeniami jak po­
pisami gim nastyoznem i sprawnych druhów-Sokołów, 
którzy na zakończenie popifów wykonają orygi­
nalną piramidę, niewidzianą w Krotoszynie. N a­
stępnie odbędzie się strzelanie do tare7y o nagrody, 
niespodzianki dla dzieci, oraz wielka lotorja fan­

towa. Jeżeli zdradzić tajemnicę, to powiedzieć mu­
simy, że w ygrać będzie można m. i. cielę, barana, 
kurczęta z żywego ir.wentnrzp, a z martwego sre­
brne kolczyki, kremy, pasty, figurki porcelanowe, 
kryształy i wiele innych cennych przedmiotów  
W ieczorem odbędą się tradycyjne wianki na stawie 
na Błoniach. W ianki te będą powtórzeniem tak 
dobrze udanych z prz?d dwóch lat. Niewidziane 
dotąd ognie sztuczne, z których zgórą 100 strzeli 
tego wieczoru w powietrze, dekorowane łodzie, 
koncert orkiestry wojskowej i chóru śpiewaczego  
oraz wesołe dialogi prze1/, megafony sprawią, żo 
uroczystość wianków przewyższy w szystkie dotych­
czasowe.

Bliższe szczegóły programu podamy w afiszach  
oraz w następnym numerze „Orędownika“, poświę­
conego w oałośei sprawom morskim. Zwracamy n- 
wagę na fcljeton p. dr. Gogolewskiego — prezesa 
Obwodu L igi Morskiej i Kolonjalnej w Kroto­
szynie, opisującego swoje wrażenia z w ycieczki 
morskiej, organizowanej przez L. M. K. na wyspę 
Bornholm!

Nitchaj wszystkie tak mozolnie przygotow y­
wane plany poprze społeczeństwo krotoszyńskie 
przez liczny udział w imprezach, czeru przyczyni 
się niewątpliw ie ilo wzmocnienia i ugruntowania 
naszej ukochanej floty morskiej.

K om itet obchodu „Dnia Morza".
Sekcja propagandowo-prasowa.

— Na ekranie kina „Promień * ujrzym y jnż 
w środę, dnia 26 bm. monumentalny film  produkcji 
sowieckiej p t. „ŚW IAT SIĘ ŚM IE JE “. Po te­
matach poważnych nawet tragicznych, reżyser 
Aleksandrów uderzył w nową strunę: stworzył ko- 
medję muzyczną. „Świat się śm ieje“ to komedja 
w najlepszym stylu. Iskrzy się dowcipem i czaruje 
melodją. Śpiewa tenor Utiesow, tańczy i śpiewa 
Orłowa, zaś najlepszy na św iecie zespół sym foni­
czny pod batutą tegoż Utiesowa tworzy orkiestrę 
„monstre“, jakiej jeszcze nie było. Pierwszorzędną 
atrakcją filmu jest także jazz descentryczny, przy 
którym blednie jazz amerykański,

Trudno zresztą o tym film ie pisać. Kto lubi 
kino, musi koniecznie ten fi lm obejrzeć, aby o nim  
nie powiedziano, że przeceny} najlepszy obraz se­
zonu.

— W ielka burza nad powiatem krotoszyńskim . 
W dniu 23 bm. zanosiło się u nas na burz ». Jed­
nakże sprzyjający wiatr rozpędził chmury i wyłado­
wani? nagromadzonej energji nastąpiło po południu 
w naHzej okolicy. I tak uderzył piorun w Kukli- 
nowio w 22 letn. syna gospodarczego, który zatru­
dniony był przy grabieniu siana, zabijając go na 
miejscu.

Abonujcie I ogłasza jc ie  sie w Krot. Oredoui. P ow ia t .

ÜERY W SZELKIEGO R O D Z A J U  

DOBRZE PIELĘG NO W AN E  

kupuję się tanio we firm ie

L. HOGIACZKIEBICZ ^D E L IK A T E SY

Telefon 167. KROTOSZYN, Rynek 26.

Dziczyzna stale świeża do nabycia.

D R U K I
DLA URZĘDÓW  -  HANDLU -  PRZEMYSŁU

TOW ARZYSTW  
wykonuje spiesznie i po bardzo niskich cenach
D R U K A R N S A  1C . K .  O .

m iasta K rotoszyna  
Telefon 164 W KROTOSZYNIE Florjańska 1



estr. 5 ivror. uręaow niK  rowiKf.

Telefon nr. 23. Rynek nr. I.

poieca po najniższych cenach i w w ie lk im  wyborze: Wódki - W jiila iii Likiery - M?M\ - Rumy ■ M i  znanych firm krajow ych.
Wina zagraniczne i krajowe, Tismrar*̂  koSssnjalne i eSeSikateŝ .

Konserwy m iesne, ja rzy n a w e  i owocowe- owoce południowe.
NOWOŚCI na palta  i ubrania letnie oraz 
wszelkie artykuły męskie

polecamy

L i i S i S i  I S Z D C H  K ™ W i , B > n o k i 4OBOK KAWIARNI' P. HF.ILA

D c g o d n e  w a r u n k i  s p ł a t y .

Ä ü G U S T V i F F L Ä i T I
Telefon 125 KROTOSZYN Rynek 31

Handel to w aró w  Rcloninlnycli, delik .,  wódek i win.
hurt _ _ _ _ _ _ _ _  cS«*fa!

Rowers-Opcny-Oetki
ornz wszelk ie  części zoisnsowe

k u p isz  n a jta n ie j  u

W. ^¡©WICIIECrO
Krotoszyn, Zrlunowska 19.

Mqke - Ospę - Kasze - P r a K  - Śrut
poleci po cenie konkurencyjnej

~ £ f

Telefon 116
Fr. L e s i ń s k i 
I iO O T » S * Y » Koźmińska 60,.

Jeżeli chcesz ioiogrsfowoc
l a i w o  — d o b r z e  — t a n i o

obejrzyj nparat
„ b c  o  ń  A  K “  m B
zdjęcia 4 x ()'/■> cm. objfktyw Doublet 

i£.ł 1 2 , 5 0 .

w  C e n t r a l n e j  D r o g e r j i
A .  A n ł O S 2 k i e « v i C Z ,  K r o t o s z y n ,  Rynek

w u B Z i E R l a i i i E i i s  nimum
Ul Doniedziałek, dnin 1 iipcn lir. o oodz. 2 0 - ie j  (8)
w lokalu p. Pilarczyka w K źm iuie wydzierżawi 
sit; w drodze pnbliczuego przetargu polowanie 
w obwodzie IV w Ki źa inie, obszaru c h . 500 b a n a  

przeciąg 6 lat otJ 1 lipca 1935.
PIOTROWSKI.

P rzew odn iczm y  Spółki Łowieckiej.
Reklama Jest dźwignia Handlu i przemysłu

Z a  1  z ł  wytępicie
karaluchy

szw aby
ś ro d k i e m r a d y k a 1 n v m

-  i y b o r b  -
Un nabycia w Zielonej Drogerii, Kaz. Bajerie ina w Krotoszynie.

M  z  o g r o d e m
I S  i z e  s t a j  n  i ą  

Zgłoszenia  fis Rednkcii Orędownika Pow iatow ego. 
M j r a i ¥ i i E l s ź y ¥ i S .............. “

smaczne ciastka, wyborną kawę, 
przy koncercie, zapewni tylko

CnklgrnlP! Kawiarnia „Wurszowlanku“
Rynek 11 J a n  D u d e k  Bynek J1

Wielki wybór ciastek deserowych, drożdżowych i t. p.  
j Codziennie świeży chleb i bulki własnego wypieku.

B

{‘fi

■| B a e ^ f i o ś ć !  S
“ p o le c a m :
o Sztuczne nawozy ze składu konsygnacyj­
ną nego (fabrycznego), oraz węgiel, mąkę 
_g i paszę po cenach przystępnych.
|  IC« iB iie^airigski

VI 156.

P i w ©  O k o c i m s k i e
poleca R  e ' s ł a u  r a c j a

m . ic o  m  a  w . a  m
R Y N E K  2

— Likiery
K R O T O S Z Y N  -

Wódki — Wina

P o l e w a c z k i  — o s e ł k i  — k o s y  — 
k o n w i e  d o  m l e k a  — s i a t k i  d r u c .  

p a j s a  — s m o ł a  — b l a c h a  c y n k .
SZPADLE — GWOŹDZIE — trzcina suf. —

r n  A  P  N  O  BUDOWLANE -  CEMEHT
OKUCI/i DO DRZWI I OKIEN — po cenach zniżonych

ffflMA: E IL b u D« Rynek 16.
Najstarszy skład żelaza i mat. budowlanych W KROTOSZYNIE.

K R O T O O T Ń m  FABRyRfl T E K I T O  DACHOWEJ 
< J . S i e s r o d J a k « »  b S l k a s .
u l .  l i c t ^ m i ń s k a  S S  fleB. N r .  1

poleca po cenach konkurencyjnych w doborowej jakości

a sfa lto w ą  tekturę dachow ą, lepnik, 
sm olę.


